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REMUMfRATAi miesięcznie 1 0 . 5 0 0 mk., 
okrętowych o 100 proc. drożej: 

Q g Na zasadzie uchwal 
ni. cyfrowe 

Zjazdu pras] 

odnoszeniem do domu, na prowincji I 4 . O 0 0 rak. CINY OOŁOSZEfl: >• 
bilanse o 50 proc. drotej. Drobne ogłoszenia (petit) za 

prywatnych i spolecząyoh w kronice podlegają opłade. J J i © Prowcjonalnej wszystkie komunikaty instytucji 

wiersz rsPtaK Mb lega mltjtce mk. 400. Ogram alt zagraatesa* 
słowo 300 mk; o eeatakiwiniu pracy u wyru 160 infc 

na zasauzie m.i.nm ^a<;uu rias] rrowcionaine) wszysoae łonmnmary mstytucii prywatnych i spoIccznTOh w kronice podlegają opta 

Pogrom miast przez paskarzy rolnych 
f \ e. * : • _ _ ._» • • _ i r«>MB BUMII W*»IS . c _ 0 cześć wam panowie postawie. 

Którzy głosowaliście wczoraj za oddaniem nas 
w niewolę paskarzy rolnych! 

Chłopom i wogóle producen
tom- rtilnym wolno ogładzać 
miasta! 

Tak zadecydowali wczoraj 
posłowie stronnictw włościań
skich i klubów niechłopskl-h: 
Związku Ludowo - Narodowe-

<g© i Związku Chrześ:ijańsko-
' Narodowego. 
, ' Swymi głosami uchwalili po
l e w k ę posła z P. S. L. p.-Plu-
J.ty do ustawy o zwalczaniu II-
j c i w y wojennej. A poprawka 
>1a gtosl nie mnie) i nie wlęcel. 
, jak tylko zwolnienie od wszel
kiej odpowiedzialności za upra

wianie paskarstwa ..producen
tów rolnych, którzy trudnią się 
choćby zawodowo pozbywa
niem artykułów wyłącznie z 
własnego gospodarstwa rol
nego". 

Nękana przez paskarzy rol
nych ludność miejska dotknął 
okrutny cios. Została ona wy
dana na łaskę i niełaskę wiej
skich szakali paskarskich. 

By należycie oświetlić tę klę
skę, jaka spadła na nas, „Kur
ier" awraca Sie do wybitnych 
prfcłów sejmowych z prośbą o 
wyrażenie swej opinii 

Wicemarszałek Sejmu poseł Gdyk 
przewódca Chrześcijańskiej De 
mokracji tak precyzuje swe sta 
nowisko: 

„Już w zeszłym roku wystę-
powallśmy na Sejmie Ustawo
dawczym przeciwko artykuło

w i 7-mu ówczesnego projektu 
ustawy o lichwie , wojennej. 

"który zwalniał producentów 
. rolnych od odpowiedzialności 
1 za, przekroczenia paskarskie. 

„W toku obecnych rozpraw 
i nad projektem noweli jwrrfeśli-
Smy w Il-ierh czytaniu; odno-

czy tania, przeszła norma, zwal
niająca producentów rolnych 
od wszelkiej odpowiedzialności 
za Daskarstwo. 

..Twierdzimy — mówi dalej 
p. wicemarszałek 'Gdyk - - że 
żadna ustawa nie powinna ob
darzać przywilejem pewnej kia 
sy społeczeństwa w sensie o-
chrony przed karalnością prze
stępstw, za które inne katejro-
rie zostają) pociasniete do su
rowe! odpowiedzialności. Uwa-

( Czarna giełda wali się w przepałć 
Nie pomogło nawet zastawianie 

żon 
Kio leszcz* nie oat za wygrane. 

Poseł Walenty Michalak (N. P. R.) \ , , C z a r n a cW-* poniosła do-
. . _, , i tkliwa kieskę. Kryzys, jaki sic 

poprawki plasto-wielkiCb obszarów ziemskich, a j rozpoczął w pierwszych dniach 
więc na wszystkich wogóle pro, m a r c a i d z i s i a i dosiegnął rozmła-

Pr/.yjęcic 
wego posła Pluty ma1 to znacze
nie, że 6-tygodniowe obrady 
komisji drożyżnianej pozostały 
bez skutku i rolnicy będą brali 
ceny, jakie sami naznaczą. Obe
cnie rzecz przedstawia się zna
cznie gorzej aniżeli poprzednio. 
Dawna ustawa wyłączała jz pod 
norm o paskarstwle li tylkio dro
bnych rolników. Obecnie^ dzię-
ki poprawce p. Pluty, swoboda 
lichwy r paskarstwa rozciągnię
ta została także na właścicieli 

uucentów rolnych. Wczorajsze 
głosowanie bvło zawstydzającą' 
(lustracja fałszu, jaki zachodzi 
pomiędzy zachowaniem się pe
wnych przedstawicieli ludności 
na wiecach i zgromadzeniach 
ludowych i w Seimlc. Rzuca 
sic pioruny na lichwę i paskar
stwa i uchwala przeciw temu 
rezolucje, a na Sejmie Kłusuje 
sie za lichwa i paskarstwem. 

Konflikt konstytucyjny między Sejmem 
a Senatem juz się rozpoczął 

MARSZAŁEK SENATU 
RZECZYPOSPOLITEJ. 

Na mocy artykułu 3S-g© u* 
stepu 2-fto Ustawy konstytu
cyjnej i zgodnie z 53 artykułem 
regulaminu obrad Senatu, mam 
zaszczyt zakomunikować patfu 
Marszalkowi, że przedłożony 
mi w dniu 12 b. m. za Nr. \W 

znmv, żę I wprowadzenie tak I Przez Pana Marszałka projekt!; chwalon; 

Warszaw* dnia 20 mam 1923 r. 

siedzeniu Senatu w dniu 16 b. 
m. odrzucony. 

TranmezyńskŁ 
DO PANA MARSZAŁKA SEJMU 

w/m, 
* 

Odrzucony przez Senat, ai\-

wfednfe poprawki. »»l#raaiącef pciuu»waflyj:h zamierzeń posłaJ.ustawy o szkołach akademii 
' do poprawy w y t a t ę t e r p braku 
Poprawki te jednak nie teyska-
ły wjęksżolel i w czasfe lll-go 

da pierwiastki d»m©ra1kacyj-1*fcn m A k a i e A i | ; ^ H i 

ne". nyeh w Krakowie zosta! 
glosowaniu na plenarnem po' 

ny przez Sejm projekt 
nianej ustawy nie zestal 

. _ . . . _ - j « f . j R i l i i * : «o«lty*av 
eyJny miedzy Sejmem a Sena
tem fest przeto w toku. 

Pan minister Skrzyński 
u Króla Jerzego V-go 

Przyjęcie miało charakter niezwykle 
serdeczny 

W Urzędzie śledczym, w 
LON0YN. 20. 3. PAT. - \ ny. Kroi okazywał wielkie ea-

MMster Skrzyński przyjęty był1! Interesowanie sprawami Polski 
,Wś rano na ""Meneli przez j szczególnie dlasprawy oostepu! z w ' i ą zku'z"afen dokrow*7wre 
króla Jerzego. Przyjęcie miało; odbudowy i konsolidaci' we-1 gorączkowa praca. 
charakter niezwykle serdecz-1 wnetrznei państwa. ! Szczegóły śledztwa trzyma-

; t l e ^ w tajemnicy, jednak rao-

Założenie Banku Emisyjnego w Polsce S z a b ^ S c f s ^ J p k 

Narada przedwstępna odbędz ie s ię l e szcze 'Sonnenber? i zastępca naczel-
w bieżącym tygodniu ' nika Urzędu śledczego p. Kur-

! natowski, którzy sprawę ojoll 
| w swe wytrawnie dłonie, nie
długo każą nam czekać na wy
niki. 

Dotychczas wiadomo, że naj
bliższe już chwile przyniosą 

W pogoni za tajemnicą dolarową 
Kto przesłał paczkę 

z 14 tysiącami dolarów 
do dyrektora Banku Handlowego? 

rów wielkiej katastrofy. 
Ludzie, którzy jeszcze do nie

dawna zastawiali swe żony. 
sprzedawali futra i brylanty, 
byle tylko nabyć Jaknafwlecej 
dolarów, dzisiaj potracili Kłowy. 
Stali się biedniejsi, aniżeli byli 
przed miesiącem, mimo mozol
nej pracy, nerwów 1 gorączki. 
Wszystkie nadzieje, perspekty
wy, kombinacje — rttnety przy
nosząc olbrzyłnje straty. 

Bogata, potężna, wszechwła
dnie panosząca sie czarna gieł
da straciła grunt pod nosami. Z 
dawniejszej buty, zuchwałości. 
wielkiego tonu — nie zostało 
śladu. , 

Na twarzach smutek 1 przy
gnębienie. Tam. gdzie jeszcze 
do niedawna rozbrzmiewały 
głosy wielkiej radości, zadowo
lenia, pijatyki, rozpusty — dziś 
jest pusto i głucho. 

Semadenj. Polonia.' nałamią 1 
bilardy u Lourse'a, wzedsta-
wlaft-obeanle zgoła tatry wi
dok, aniżeli przed miesiącem. 
Zrobiło sit -tu iakoi lttfulej, bar-

Drobne płotki. Wełbiki — od
padły. Ale bogate tuzy. rekrny 
dolarowe, wielcy boa-dusłelele. 
ci jeszcze nte dali za wygrana. 
Stracili milion, dziesięć, sto mil
ionów, ale pozostało tan leszcza 
dosyć środków na dalsze spi
skowanie, na dalsze szkodzenia 
Polsce. 

Takich pozostało Jeszcze ufa 
hi. Wszak spekulacjom; 
wym oddawało słe sporo lc 
Nowicjusze odpadli, ale 
wygi zostali. f 

Zbierak sie nadal V ' 
a Semadenlego, Aie Jakie zdzłe 
siatkowani, jakie cist jak przy-
tnebłenl. PoczątkoJacyca. t » » 
rzy ale zdążyli słe Jeszcze ocar-
nąć, umyć I wstawić złotych 
zębów — niema. Pozostali tyl
ko poważni panoKfe. z trama
mi, z brzuchami, w kaJoazaca. 
Cl siedzą całenti KodzinamŁ 
wyczekując jutrzenki. JaskołU 
z Gdańska. S « ostrożni, 
szczwanł. Obcym twarzom aa» 
dowierzają. Szukają zacist-
nych katów, ogiądaiac po
dejrzliwie każdego obcego 
przybysza. 

Ołowy Twchylone. USaaecI 
stał sk> rt*dkJm t « a # m a t 

(Telefonem z Warszawy). 

W tym tygodniu, jak dowia
duje się „Dziennik" Czer-wiw. 
odbędzie się posiedzenie w mi-

go-i poselskich oraz instytucji 
j^podarązych. 
1 Do sprawy założenia Banku 

ntsterjum skarbu, poświecone j Emisyjnego zarówno minister-
iprawle założenia Banku Kmi-num skarbu, lak świat gospo-
syjnego, na które zostali zapro- i darc/.y przywiązują bardzo 
szeni przedstawiciele klubów • wielkie znaczenie. 

Po dokładnem obliczenia o-
kazało się. że paczka przesłana 
do dyrektora Banku Handlowe
go zawierała 14.229 dolarów, a 
nie 14.225, jak pierwotnie po
dano. 

Bohater tej tajemniczej afery, 
posłaniec nr. 185, Jan Wysocki, 
stał się popularną osobistością 
w Warszawie 1 od ciągłego opo
wiadania swej przygody. 

Szczupła dziewczynka, która 
wręczyła posłańcowi paczkę, 
znikła z horyzontu 1 nikt już jej 
nie widział. 

dziej preestroiw^ s p a t e i n » t tyc* twaftetfc Dt^eaaatjr 
Chamstwo, opychające sie kre- *"-*—•- --"—-•—- - * — » — - -
mem. ciastkami, nte oblega już 
stolików z taką bezczelnością i 
tupetem, jak to było kilka mie
sięcy temu. 

Wprawdzie Jeszcze nte zre-
zygnowano. Mafja czarnej gieł
dy opiera się wszystkieml siła
mi, na jakie ją stać. Korzenie 
podcięte, ale zrąb tkwi Jeszcze 

wzrok utkwiony tfdzM W i 
strzeń, dawntei rosowa. a aail 
czarna. 

Marmurowe 
Zaledwie 
szklaneczka herbaty z i 
P o przepiciu 
żwiente. Ołówki obracają aft 
jakoś niemrawe. Cisza.; ^ 
smutek. Niema trazakcyj. 

Cepy spadają i spadać będą nadal 
Wytrwajmy w bojkocie 

przedświątecznym! 

że w niektórych mjeiscowo-
ściach ,-;;a<.ll(i o 6J<? . ceny nie
rogacizny około M% 

Ceny bydła spadają 
A paskarze mięsni drą w dalszym ciągu 

- KRAKÓW. 20. 3. — (AW.). — roxacizri<. zboże i tłuszcze. Zbo-
W kilku miejscach prowincional 
nych Małopolski zaznacza sie 
silny spadek cen na bydło, nie-

Misja polska w Rouen 
ROUEN. 20. 3. — (AW.). — |kwanic i miasto. O godz. 5-ej 

Misja ekonomiczna . polska I po południu misia została przy-
nreybyła 2ti b. m. rano dojjeta serdeczme pr?.ez prefekta 
Potten Po przyjeździe podei-1 departamentu Sck-w-any. Po-
mowańa była śniadaniem przez | czerń misja opuściła Rouen i po-
miejscowa Izbę handlowa. Po jwróciła do" Pary/.t. 
południu zwiedzano port na >e-

Bezpofrednia komunikacja: 
Hraków-Lwów-Roza 

i fPAKńW 20.3. — (AW.). — stów z Krakowa. Wobec tęga 
^ ^ R e i o r ^ P o d a t e że we *- — - « « " — 
Lwowie w jDenw Narodnym 
zwołany był wczoraj wlec mło
dzieży korrnmtttycznfi-, Pnsr 
bylo miedzy innymi 5 komuni-

nam sensacyjne rewelacje 

Obława aa waluciarzy 
KRAKÓW. 20.3. - (AW.). -

Wczoraj w godzinach popołu
dniowych przeprowadzono w 
calem mieście wielką obławę 

na potajemnych handlarzy wa
lutami. Aresztowano cały sze
reg osób i skonfiskowano wiel
kie ilości walut obcych, 

Urzędnicy miejscy czekają na pensję 
tylko do 25 B. m 

(Telefonem z Warszawy). 
Jak sie ..Dziennik'' dowiaduje, borów marcowych winna być 

że komuniści krakowscy za 
czeii rozrzucać i rozdawać dru
ki bolszewickie, policja areszto
wała wszystkich 5-ciu. 

POWRÓT SZEFA SZTABU (JENERALNEOO. 
W q » i * f o godzinie 11 min. 45 z w r ó c i ł z 

Wflna do Warszawy Marszalek Józef Piłsudski 

urzędnicy miejscy — % mm 
zbliżających się świat — zażą
dali od Magistratu wypłacenia 
zaliczki na miesiąc kwiecień je
szcze przsd świętami. 

Zaliczka ta w wysokości PO-

wypłacona do dnia 24 b. m. Po-
zatem toczą sie pertraktacje o 
wypłaceniu przyznanego przez 
Radę miejska 20 X dodatku do 
pensji marcowej. 

Na wczorajszem posiedzeniu 
komisji ekspertów handlu kolo
nialnego skonstatowany został 
znaczny spadek cen towarów 
importowanych. 

Ceny produktów macznych 
krajowych zostały także obnir 
żonę. a to ze względu na kon
kurencję tańszej maki amerykan 
sklej. 

Ceny mleka I Jeep przetwo
rów utrzymano na dotychcza
sowym poziomie. 

Natomiast na rynka cukro
wym panuje zupełny chaos. W 
handlu odczuwa sie kompletny 
brak cukru. Jest te rezułtat u-
dzielonel niedawno cukrowni-

(Teieforiem z Warszawy). 
kom pożyczki rządowej. M M h 
pozwala Im na aiagazynowaale 
zgórą 8000 wagonów cukru w 
składach fabrycznych. 

Chwila jest przełomowa i cza 
su tracić nam nie wo" 

Teraz, przed śv 
kanocneml. kiedy pask 
cza na zwiększony i 
my uderzyć w najcz 
spekulacji i wytrwać 
cle przedświątecznym. 

Powstrzymajmy sie 0 
conego w tym roku. nie 
tradycyjnych zakupów, 
skarze będą musieli sk 
wać! 

stijmę 
bofko-

Zagadka pustego placu przy ulicy 
ii listopada na Powiślu 

(Telefonem * Warszawy). 
Przed rokiem na ulicy l t Li

stopada zapanował ruch nlezwy 
kły. Zwożono belki, deski, ko
pano jakieś rowy. 

Sprawa polegała na tera, że 
Magistrat zamierzał budować 
na' znajdującym sie tam pustym 
olacu powierzchni 5O000 łokci 
kwadratowych, ale 

na wystawieniu pięknego par
kanu. 

Dziś, s ogrodzenia nie zosta
ło nawet Siadu — znikło ono w 
piecach okolicznych mieszkań
ców. Na pustym olacu pasa sie 
kozy 1 niezarejestrowani w i a -
dnem towarzystwie sportowem 
młodzieńcy grywają w klipę i 
w palanta. 

j*Muas łł*ausisw^^aBBB|̂ jM^jgFi 

Mija 2400. 
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i i pata-
to prawdziwy król 

Praktyki towrzystw akcyjnych 
Co sl< diltja w „Spdłcc Akcyjna Budowy ParowozAw-

przy ul. Kolejowej 

Dzienniki polskie we Lwo
wie wręczyły rządów! memor
iał, wykazujący coraz to tru
dniejsze położenie prasy pol
skiej z uwagi na wygórowane 
ceny papieru drukowego. Ten 
memoriał zwraca uwagę, te 
wygórowana cena papieru dru
kowego będzie musiała nlebf-
wem doprowadzić do zkmknfc-

i. szeregu dzienników. Juz Ist
niejących po ćwierć wieku I 
dłużej, i Będzie to objaw nie
pożądany i pod względem go
spodarczym i pod względem 
polityczno-państwowym., Bod 
.umknięcie dziennika osadza 
iw bruku wielkomiejskim pew
ną Ilość bezrobotnych. Zostaje 
>ez chleba dziesiątek dzienni
karzy, dalej urzędnicy admlnl-
^tracji, wreszcie personel tech-
.•iesny, jak zecerzy i maszynl-
cL którzy musza szukać inne* 

ifO lafećtc Jeżeli więc przyj 
dile do zamknięcia większej 
ikjsci dzienników, to liczba bez 
robotnych z owej racji nie bę
dzie mała. Równocześnie za
ułka środek odziaływanla na 
masy. 

Z drugiej strony stają fabry
kanci papieru, a przedewszyst-
kl#ni król papierowy w Polsce, 
pan Saenger z Pabianic, który 
-i— skutkiem wielkiej, ale to 
wielkiej nieostrożności p. Hącl 
jako ministra handlu — został 
takie właścicielem fabryki ce
lulozy; Cl fabrykanci papieru 
v Polsce zawistnie czuwają., 
by nigdy cena panieri zagra-
nłcznego, sprowadzonego do 
Polski, nie* wyoadla taniej, vii 
papier, wyrabiany w Polsce. 
Ile razy wlec nasza waluta 
jdzle w górę, fabrykanci papie
ru domagają się od rządu pod
wyższenia eta na przywóz pa-" 
pteru zagfai^lcEnego do Pólslct. 
jeżeli rząd/oplera się takiemu 
wymaganiu, wtedy I król pa
pierowy 1 króliki papierowe 
grożą zamknięciem swoich fa
bryk. Czyli osłodzeniem robot
ników. 

W związku z rozwijającym 
sle hazardemfgieldowym spółki 
i towarzystwa akcyjne cieszą 
się popularnością wśród szer
szych sfer. Sfery te w pogoni 
za zwyżką i zniżka akcyj. by
najmniej nie zastanawiają się 
ani nad ich działalnością, ani 
nad widokami dalszego rozwo
ju. 

A tymczasem wewnętrzna 
działalność wielu naszych to
warzystw akcyjnych budzi czę 
sto poważne wątpliwości, po
zostają one bowiem przeważnie 
we władaniu zwartych klik, 
podporządkowujących Interesy 
ogólne I majątek społeczny 
swoim własnym korzyściom 
materialnym i osobistym ce
lom, co w praktyce prowadzić 
może nawet do wywłaszczania 
akcjonarjuszów. 

Wszystkie tego rodzaju ma
chinacje stosunkowo rzadko 
przenikają do wiadomości szer
szego ogółu, osłania je bowiem 
zazwyczaj doskonale zorgani
zowana akcja konspiracyjna 
zainteresowanych czynników 
kierowniczych. 

Dopiero jakieś wybitniejsze 
zdarzenie, lub sensacyjny głos 
protestu rzucają snop światła 
na taką ftib inną działalność. 

Do rzędu takich właśnie zda
rzeń, zaliczyć należy rezygna
cje ze stanowiska Inż. Aug. Peł
ki, członka zarządu jednej z naj
poważniejszych placówek na-
$zego przemysłu P. t. ..Paro
wóz" warszawskiej spółki ak
cyjnej budowy parowozów. 

Fakt tern sensacyjniejszy. iż 
złożenie mandatu na ręce za
rządu nastąpiło przed odbyciem 
Się walnego zgromadzenia. 

O powodach tego ustąpienia 
w sferach zainteresowanych i 
zawodowych krążą wieści, 
stwierdzające, iż powody ustą
pienia tkwią w zasadniczo nie
zdrowych i Anormalnych wa
runkach, jakie wytworzyły się 
dzięki różnym przrczynotn 
wśród naczelnych władz kiero
wniczych spółki. ] 

ti&SŚJPiR** ""t?^ °E.flr 
dr łającej tysiące rak placówki 
rodzimego przemysłu, aby mon 
żna przejść nad tem do porząd
ku dziennego. 

W sprawie tej zdołaliśmy za-1 
siągnąć wielu cennych I, zda się,! 
źródłowycW informacyj. 

1) Dyrekcja Spółki, złożona z 
rodziny i kolegów szkolnych, 
prowadzi wszystkie Interesy 
Spółki na własną rękę, nie li 
cząc się wcale z zarządem. 

2) Dyrekcja Spółki posunęła 
swoją samodzielność do tego, 
że bez wiadomości i zgody za
rządu weszła w pertraktacje z 
kapitalistami zagranicznymi _w 
celu dopuszczenia Ich do Spół
ki. 

3) Dyrekcja Spółki wydatku
jąc miliardowe sumy na nowe 
inwestycje, nie zdaje z tego ty
tułu szczegółowego sprawozda 
nia przed zarządem, który nie 
jest .stale informowany o fa
ktycznym stanie majątkowym, 
ani też o zamierzonych planach 
dyrekcji, które się układają zre
sztą na kolanie. 

4) Dyrekcja Spółki z pozosta
wionych do dyspozycji zarzą
du 30.000 sztuk akcyj IV emisji 
dla podziału pomiędzy praco" 
wników fabryki I Jej życzliwe 
osoby, rozporządziła się tak. ż,e 
narzuciła pracownikom niesły
chanie ciężkie prawo nabycia 
łych akcyj, przez zatrzymanie 
ich w depozycie kasy SpółkJ w 
ciągu 3-ch lal. Ten manewr 
Dyrekcji wywarł zrozumiale 
swój skutek, gdyż w małym 
wyjątkiem, większość nie mo
gła zgodzić się z 3-ietnim za
murowaniem kapitału, dyrekcja 
zaś uważała sle pełnomocną z 
tego skorzystać I podzieliła 
akcje Domiędzy siebie po kilka 
tysięcy sztuk na osobę, zamiast 
oddania pozostałych akcyj na 
rzeci choćby kasy przezorno 
ści pracowników. 

Jeżeli zysk na Jednej akcji 
wyraża się obecnie sumą 25.000 
rnp., to przy 20.000 sztukach 
rozebranych przez dyrekcję, 
ogólny zysk osiągnięty został w 
sumie 500 mlJionów marek. 
Przy takim zysku można wy
godnie żyć, a nawet w tych 
ciężkich czasach pozwoHć so
bie na prowadzenie kilku do
mów o kilku żonach. 

O dalszych sprawach pomó. -
wimy jutro, stojąc ha stanowi-ffi ~ 
sku, iż instytucje tak poważne, 
muszą podlegać kontroli opinji, 
która nietylko może, lecz musi 
żądać, aby to, co w nich jest 
chore', to, co może poderwać 
podstawy istnienia, uleczono, / 
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Bolszewicy uwięzili eksperta polskiego 

Jazda do Rosji — to podróż 
do dzikiego Kraju 

Czy rząd polski ścierpi takie bezprawie? 

W ostatnich dniach, udali sle 
do Moskwy po odbiór bibliote
ki Załuskich, zaproszeni przez 
polska delegacje w mieszanych 
komisjach reewakuacyjne] i spe 
cjalnej, pp.: prof. uniw. Jagiel
lońskiego — ks. dr. Konstanty 
MjcJiaJskJ. prof unJw. lwowskie
go - i dr. Konstanty Chyliński, 
mecenas Bermańskl, p. Zyg
munt . Mficjrski oraz Janjną 
mocarską. 

Rzeczoznawcy ci zaopatrzeni 
byli w paszporty służbowe mi-
nlsterjum spraw zagranicznych, 
co jednak, podczas przekracza
nia granwv nie uchroniło Ich 
przed szykanami sowieckich 
władz celnych. 

Prof. Michalski i p. Janina 
Mocarską zostali poddani bar
dzo szczegółowej rewizji oso
biste], posuniętej aż do rozcze
sywania włosowi 

To Jeden wypadek barba
rzyństwa sowieckiego. Przejdź 
niy do następnego. 

Ekspert komisy reewakuacyj 
nej. p. Oruenwald. któremu 
przysługuje nawet prawo' nie
tykalności, Został aresztowa

ny na ulicy w Charkowie za 
rzekome wręczenie „dygnita
rzowi" bolszewickiemu łapów
ki. 

Pomimo . energicznej inter
wencji naszego poselstwa w 
Moskwie, które udowodniło so
wietom bezpodstawność zarzu
tów, czynionych p. Gruenwal-
dowi, „O. P. U." (gosudar-
stwiennpje. politlczeskoje upra
wienie — dawna .IfSrezwyczaJ-
ka") kpiąc sobie widocznie % 
prawa międzynarodowego nie 
myśli wypuścić na wolność na
szego eksperta. „Narkomin-
dleł" (komisariat spraw zagra
nicznych) coprawda przyrzekł 
zwolnić aresztowanego, natych 
miast po przetransportowaniu 
go do Moskwy, lecz przyrze
czenia te pozostają dotychczas 
w sferze obietnic. 

P. Oruenwald został prze
wieziony do stolicy sowieckiej. 
Miejscowa „O. P. U." potrafiła 
tak zakonspirować miojsce u-
więzienia polskiego eksperta, 
że poselstwo nasze nie Jest w 
stanie przyjść mu z pomocą. 

Złożono w „Kurjęrze" dwa miljony \ 
na cele oświatowe! j 

•wlatły obywatel, awiatJy iełnlerz — to przyszłott Polski 

Wprawdzie tych robotników 
wytwórczości papieru I celu
lozy Jest w całej Polsce kolo 
9000 ludzi, lecz z drugiel strb. 
irr rząd musi zastanowić się. 
i e zamykanie dzienników i za
przestanie wydawania książek 
wytwarza takie bezrobotnych. 

?rzyczem cierpi stan czytelni-! 
twa, stan oświaty, możność' 

oddziaływania z pomocą dzlen-' 
ników na masy w duchu ich 
uspołecznienia I zrobienia z 
nich dobrych obywateli, rozu
miejących, co to jest państwo, 
jakie sa .tero prawa 1 jakie po-
trY.erby. Ody król panlerowy 
sfe rozgniewa, stracą chleb ro
botnicy: gdy nrasa polska się 

.' skurczy i książek nokkich za
braknie, będą takie bsfrobot-
nl. państwo i naród polski nrócz 
tego poniosą niepowetowane 
straty polityczne, moralne I 

» kulturalne. Wobec tych właś
nie <=t'it •trń! panierowy powi
nien prze«łać być prawdziwym 
królem w Polsce! 

(Telefonem z Warszawy). 
Wczoraj, dnia 20 b. m. w 

administracji „Kuriera" Czer
wonego w Warszawie złożono 
dwa czekj na Bank Kredytowy 
za nr. 249.524 i 249.525. na ogól
ną sumę dwu milionów marek 
polskhh na cele oświatowe. 

Ofiarodawca, oan W. Kryszy 
łowicz, przybyły z Charbina, 
przeznaczył 1 milion marek To
warzystwu Polskiego Białego 
Krzyża na oświatę w wojsku, 
I 1 miijon mk. na oświatę na 
Kresach wschodnich z przezna
czeniem dla organizacji według 
uznania „Kuriera". 

Wobec tego ów miijon marek 
postanowiliśmy przekazać Pol

skiej Macierzy SfkokieJ, abyj w 
myśl intencji o t t rodśwc? uży
ła tych pieniędzy na utrzymy
wane przez siebie liczne pla
cówki na Kresach wschodnich. 

Wyrażając hojnemu ofiaro
dawcy sęrdeczpe podziękowa
nie za jego dań. cieszymy się, 
że tak gorąco nrzez nas popie
rane dzieło oświaty, w Szcze
gólności oświaty w wojsku, 
spotyka się z oddźwiękiem w 
społeczeństwie. 

Oby dar p. Kryśzyłowlcza 
znalazł naśladowców, ludzi ro
zumiejących, że oświata jest 
największa dźwignią naszej na
rodowe! przyszłości 

Ciekawa statystyka inwalidów 
wojennych w Polsce 

Jak się „Dziennik" dowiaduje 
-t- liczba zarejestrowanych In
walidów wojennych wynosi o-
becnie 200.000 osób. 

Bardzo*lnteresująco Wygląda 
podział Inwalidów według ar
mii. 

Qto 91,1 % .stanowią inwali
dzi, którzy nabawili sle kale-, 
ctwa w armiach zaborczych. 

Z czego na armję niemiecką 
przybada 45,5 proc. na austria
cką 36,5 proc, na rosyjską 9,1 
proc. 

Z. powyższego wynika. 12 naj

więcej inwalidów przypada na 
Małopolskę i Poznańskie. 

Na armię polską wraz z for
macjami wojskoweml przypada 
zaledwie 8,9 proc. ogólnej licz
by inwalidów. 

Wśród Inwalidów 22 proc. 
utraciło całkowitą zdolność za
robkowania; clężko-uszkodzo-
nych Jest 23,2 p r o c lżej uszko
dzonych — $22 proc.: resztę, 
stanowią inwalidzi, którzy utra
cili tylko częściowo zdolności 
zarobkowe. 
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Przejma" pr i N 
•OMT CŁOTOWg I SPAW I CEN I 

TOUfAROW. 
„Zaprowadienia boaow ski bowych 

• „Eipresi Porań. 
la, i« r (d chci( 

irott dU obywaj 
ediae i d leki te, 
i, bea klółrch niej 

Inych obrołlch krei 

ttotowreb — 
•Jfj ~ Iwony 
•tworzyć legał 
tali, t>T n>ofll 

•nemy.* 
nlowi-

poni-

ma mowy o noi 
d^tow^ch, roiwDiu handlu I 
Mi uraatanlu dabrohytu. ajji 
nhi kakury maMr|*lnef i duchi 

A potem cytowany dtlrn: 
nu iptawa, dlaciajo eray 
•Badają, i muui gpadać. 

„Dla dobra krajn stania i łJ t«pl«j,| 
J*ł«U taka znllka bijdrle olbywalaj 
•!a wpłno, baz (koków i bet «itrząiJ 
nit*. Im iwczeinit) cła ona |«cinio, 
lem bardiie| bedzia beibolcanl. L.cr. 
ttani s|« wina* ! nlebawtm irlaino 
Wehia. Spóinicole mlikl dopfcwad-l 
do mumi, a mut » m n lodąga 
ofiary". 

JAE WARSZAWA WAŁ' 
Z DROZTZNA. 

„btnlcls prry m»(!l»tradc „Wyddalt 
taopatrywanla mlałta", — pltzi Jia-
botnik" — inutytacja czyniąca liatel-
Ba wysiłki, by przez dostarczanie taa-
•zych produktów I chronić lldnoić 
przed lichwą zywnoeciąwą. TOzakte i 
cała działalność tefo WydzUtw I przez ; 
Rade miejską nie tytko nie |c|t po- ; 
pierana, ale — wrajcz pnraliziwana, 
gdyż Wydział ten ze swoich slczap-
łych łrodków obrotowych, 
czonych na zaopatrywanie 
cAw w żywność, | zasilać musi 
miejakła, doprowadzone do 
etwa preez maflslrafeką „Orieai 

A cót roM „Oddział do walki(f) a 
Kebwą" przy Komfaar)acie Ri4||duTI 
Praktykowane dotąd metody taj iwel-
M", to feJ n»jpr»wdzlw«za 
styka.. Ile* to r«Jy czytać motn»j by. 
lo o cenach „nstal<nych" praei: tan 
Oddziałl Klot te ceny ustalał? - i Ko
misie „ekspertów") A Wto są ci 
perci?" 

WCIĄŻ 

.Jp popisach 
mle 1 we Lwowie, 
rajuam, — u 
na" —'^«ąd Jen. 
btalat tylko 
dal Biai posti 
M narodowych", 

Arcybiskup lwowiŁi h$. BUczewsUl 
Odszedł od nas jeden z najdzielniejszych 

] patrjotĉ w polskich 

Opatrzność była łaskawą dla!rzędu. Jako wlrylista, zasiadał 
arcybiskupa ks. Bllczewskiego/*"»-*- — --•—»- >—"—Ł-«-1— 
fdyź nie odwołała go z grona 
żyjących, zanim nie zabrał z so 

Wyższa szHoła wojenna 
Pod własnym dachem 

Przy ulicy Koszykowej nr. 71 
W ""odpowiednio" przebudowa
nych gmachach byłych koszar 
artyleryjskich — od wczoraj 
rozsoicila się najwyższa w Poi 
sce uczelnia wojskowi, zwana 
na wzór paryskie! „Ecole su-
perieure de euerte" — Wyż
szą Szkołą Wojenna." 

Jak dotąd uczelnia ta nie njia 
ia własnego dachu, co nlewąt-

Polska na Konfe
rencji lotnicze) 

PARY2, 20. 3. - PAT. - Na 
konferencji międzynarodowego 
związku aeronautycznego ba
dano możliwofć ułożenia Iwla-
^oweKO atlasu tferenów do fałdo
wania, jak równie* utworzenie 
frtsu mnie celnych, dla ula-
jwtotną stosunków Sowie. 

kraiamł. i>olska test reorezento-
waną na konferencii. 

Latem ubiecłego rokłi przy
stąpiono do przebudowy ko
szar artyibryjskich, które od
powiednio przerobione, stano
wią obecnie Jul własność szko
ły. 

Znajdą w niej wygodne po
mieszczenie L odpowiednie wa
runki do pracy wszyscy słu-
cliacze-oficerowie. których o-
becńie szkoła liczy 200. 

pliwie wpływało ujemnie na 
całokształt studjów. 

Cl, których wielka] pracą gnębi mlnlłtwrjuin poczt 
I telegratdw 

Policjantom nie wolno się źenić, 
bo niema dla nich mieszKań! 

CA 

Komendant policji podał ( w 
rozkazie dziennym wyjaśnie
nie, fte z uwagi na nadzwy
czajne trudno*Ći przvdzu>łu lo
kal! dla funkcjonariuszy ..faum-
tych, udzielanie zezwolelrt iia 
zawieranie zwia?.kńw małżeń
skich, traktowane hedzie ści-, 
tle według nar. 20 tymczaso-i 

^'eJ Instrukcji dla P. P., w myli 
którego pozwolenie na zawie
ranie związku małżeńskiego w 
^lągu pierwszych 2-ch lat słu*-
| y , udijlelanem fcyć mote niż
szemu funkcjonariuszowi tylko 
w wyjątkowych okoliczno
ściach. 

bą doi grobu pewności, że zie
mia, któr4 ukochał, Ziemia 
Czfiwlftoka, będąca Jeno ar
chidiecezją, stale pozostanie 
pray Polsce. 

Boć te ziemie ukochał gorą
co, choć sarąpochodzil z krań
ców najbardziej zachodnich za
chodniej Galicji za czasów au-
strf»ckich, a mianowicie z oko-
He Białej, tam przyszedł na 
świat w chacie włościańskiej i. 
Jak wielu synów chłopskich w 
Galicji, po zdaniu egzaminu 
dojrzałości, wstąpił na wydział 
teologiczny. 

Pierwszfrzedita Inteligencja, 
a przytera nilny niezwykle,, po 
skończeniu j studjów w kraju, 
studiował dalej w Rzymie, po
tem sam był profesorem. Wy
mową, piórem, ułęboklem uję
ciem spraw narodowych I po-
lltyćwiyeh zwrócił na siebie 
powszechną uwagę. 

Pyto to kolo 1895 r. za na-
mlestnlkowstwa Leona hr. Pl-
nińsklego. Sfery polskie w Oa-
llcji z przerażeniem spostrze-
cry, te lud polski w Galicji 
wschodniej t odwodu braku ko 
4cIo|ów I księży katolickich mu 
si uczęszczać do cerkwi unic
kich, wynaradawia sle 4 prze
chodzi na wije. Krocie tysięcy 
mazurów zostawało Już w pler-
wszem, najdalej w drugiem po
koleniu ruslnami. 

Należało t» oprótołenlu stol
ca arcyblskopieRo osadzić na 
nim młodego, energicznego ka
płana. Leon hr. Hnttikl wy
brał ks* BllczeWfklego, Miał on 
ntewlele oortad ezt«rśslestk#, 
tdy zrobił tatą świetną kfrje-
rt>. Boć za czasów austriackich 
arcybiskup lwowski miał krze
sło wirylne w Izbie panów I za
raz dostawał tajne radcowstwo 
* tytułem ekscelencji oraz z u-

także w sejmie galicyjskim. 

Ale zaszczyty nie zawróciły 
w głowie młodemu kapłanowi. 
Przeciwnie, zorganizował pol
skość w swej diecezji. Budował 
kościoły I kaplice, osadzał księ
ży, sam Jeździł na misie, by TAs,, 
tować lud polski przed znisz
czeniem. I wspaniale dokonał 
swego dzieła, i 

A gdy namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński pod wpływem 
wskazówek włedeńsfćietl w 
1913 r. planował taką reformę 
wyborczą sejmową, która od
dałaby w Galicji wschodniej 
hegemonjc rusinom, ks. Btt-
czewskl zaprotestował prze
ciwko temu"'ptólW6Ble I skut
kiem tego zmusił dr. Bobrzyń-
sklego do ustąpienia % arzetta. 

Gdy moskale t i 
sierpnia 1914 rf fjHłaU sle 4» 
Lwowa, ks. Bllczewskl został 
w mieście | ezuwgł nad wier
nymi swej archidiecezji. Potem, 
gdy pod koniec 1918 r-1 w pler» 
wszej połowie 15*19 r. hald«Bi»' 
czyzna rusirlską ąłoijlą się we 
Lwowie I w Galicji wschodniej, 
ksiądz Bilczewski listem pubH* 
cznytn wezwał metropolitę ks. 
Szeptyckiego, łjy hamował 
swych rizunlów w katowaniu 
polaków. 

W walce moralnej o Ziemie 
Czerwieńską i o przyznani? 
Jej Polsce ks. BHczewskl MW 
szczędził zabiegów 1 duźyeł o. 
flar pieniężnych. Danem mtf tei 
było oglądać nJetyfto Intraen-
ke. śkłjmitar wscMd słottea, 

tlmarł w ttetylko połskhB 
Lwowie, ale we Lwowie Jto* na 
stałe przyznanym Polsce, we 
Lwowie, którego katedrę kato-
"cką kazał ozdobić bomba u-
kraińską, »awlts«oną obok bom 
by z czasów oblężenia tureckie 
go. wraz z stosownym napi
sem.. 

;4»fT _ flf3 
icltiewicaa er 

(losowania' 
iji „Gaaeto tĄ 
Skorskiejo, 
(losom, faJrłef 

i iuoka „râ sal 
Jest far »or4l»da 

Socjaliści inter 
wenjują w isprafi t 

PARYŻ, 20. - PAT. - fe 
międzynarodowti konferei cli 
socjalistów postatjowiono ^ f-
słać do Berlina ćelegacie, zło; J-
ną z członków, należących l o 
poszczególnych krajów soji 
flteyełłdJa edtórcla kónferen 
z socjalistami niemieckimi 
Sprawie odszkodowań, orazj 
sprawie okupacji Zagłęb 
Ruhry, 

DR, GURWIC2 
mmvtev L«ci. p>«ml«n 

Pwrl»oJ» •«'*• 
Białystok. 

S p o c c h o r . i 
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WARSZAWSKIE 

KRATKI SĄDOWE J 

Cudownie ocalona 
,' Czytelnicy nasi pamletaią" którego wyniku biedna kobieta 
zape-wne szczccólowo opisane omal n V ' ™ L i „ w \m\an\n 
przez nas tragiczne zajście, ktć- , V\ sadzje pokoju w imieniu 
re w sam. dzień wiKITlinv zda- skarżące, występował 

Jak pije dziecina Powiśla 
Co z tego wyrośnie? r 

(Telefonem z Warszawy) . 
Jeden z kierowników Szko-1 czy wiście. Wydział Zdrowia, 

ly powszechnej na Powiślu, J o ; świadomy swcuo zadania, na-
Jrtorej uczęszcza około 600 dzie : tydimiast porozumiał się z jed-

Pierwszy polshi Ilon; 
i :i 

Odbędzie %\\ on dn. 7 ł a kw)e taia w War:-z3'v?a 

ci: chłopców i dziewcząt, za-: 
adwo- pragnął wiedzieć, czy dzieci tej 

domu alkohol 

Otwarcie wystawy sport. 
w Towarzystwie W i. ślars! nym z prelegentów I pierwszy 

odczyt zostanie iuż wygłoszo- , 
ny w nadchodzącą niedziele. x Rozwijamcy si? z siia ży-|<:bu V\,i^M". S!M---..n 
. Czy jednak-odczyty te wpły-l wiolown, a nic doznający cza-' Uars!:kii<) :>r v r 
na w jakikolwiek sposób n a l s t ° k r o ć żadnej opieki pań..lwo-- przuvi idu.ie xv UM!-.I 

.KT. 

w czasie którei Snicirockf kilko 
ma wystrzałami z rewolweru 
zranił cieżko'zone. 

Ranv same orzez sic bvły h. 
ciężkie, do tetro nrzylnczyla sic 

na miesiąc aresztu. 
Poiawicnie sie Aniecockiei 

wywołało w sali sądowej sen
sacje. Przyglądano się z bez
myślna, ciekawością ofierze 

szeniu dowiedział sic. iż więk
szość z nieb (starsze dzieci za
chowywały pewną rezerwę w 
odpowiedziach) spożywa w do
mu wódkę, otrzymując ią w 

ograniczenie masowego zatru
wania alkoholem, trudno prze
widzą ć. Widzimy jednak, jak 
głęboko zakorzeniony iest 
wśród ludu pracującego alko
holizm, z jaką łatwością mar
unie on swą pracę, wydaiąc 

ieszcze olbr/ymia utrata krwi, k r w. ̂  w e KO~ "d ranią tu -" ~b I a da" ~m J- większej lub mniejszej ilości od kolosalne sumy na alkohol, za-
' Pogotowie przewiozło 

wej, ' ani nawet nierozurriiany 
przez sfery kierownicze sport 
polski stanie niebawem przed 
pierwszą próba opanowania 
swego zarówno imponującego-
jak i bezprogramewc-go ruchu. 

To, co w Anglii i krajach (pół
nocnych ! 

'' w» W 
•\.,td 1 

jjockp wbrew przewidywaniom 
powróciła do zdrowia. Jest to 
istotnie cudowne ocalenie, bo
wiem, powtarzam, wszystkie 
rany były z kategorii ciężkich, 
wszystkie przechodziły przez 
ciało na wylot. Niemniej groź
nym był znaczny upływ krwi. 

1 oto w miesiąc PO tej krwa
wej wieczerzy, ?nlegocka sta
nęła przed sadem nokoju, lako 
oskarżona w sprawie, która 
wyjaśnia przyczyny zbrodni 
popełnionej prze* śniegockie-
go. Miał oir. o czem żona była 
powiadomiona, „przyjaciółkę" 
od serca, czy też od czeeo Inne
go, niejaką Brańska. Spotka-
wszy ją na ulicy. Sniegocka, o-
śoba o charakterze do.>ć gwał
townym, znieważyła iz czyn
nie, czyli mówiąc iezykiem nle-
sadowym - pobiła. 

Dotknięta nie lyle na hono
rze, ile na twarzy Brańska za
skarżyła $n:egocką do sądu, 
przyjaciel jednak od serca, czy 

. czego-innego. Brańskief, czyli 
Sniegocki, wolał samosąd, w 

dzi< 
A 

śnie 

ka. 
co z dziatwy teł 

zaapelowała, składając obronę Warszawy z prośbą o zorganl-
• swoją w wytrawne ręce adwo-! zowanie odczytów z przezro-
kata Szurleja, znanego z no-Jeżami dla rodziców oraz ta-
myślnych obron w . szeregu kichże pogadanek dla te}eQJ^_.__ 
wielkich procesów. 1 tym ra- ~~ 
zem nie zawiódł pokładanego' Handel tytułami s z l a c h e c k i e r l 

;w nim zaufania, bowiem wy-j* i a i | m nina było zdstać hrabią 
dział odwoławczy karny, wy- ; •* ^ 
słuchawszy rzeczowej obrony 
adw. Szurleja, wyrok pierw
szej instancji skasował, skazu-
iąc Sniegocką na 5 tysięcy ma
rek grzywny. 

Domagając, się uniewinnienia 
oskarżonej adw. Szurlej wy

r u i , V ' v i r ' < - '<!•;••. \ i . ] ' , -
i p - ' ' i ' \ - i e " r , i ;}] j i o w i : ,;• v 

H ysotc iiuercsi i; v t 
„^noł-.w.i: . ' .••;,!,: i. .' 

Va i!-i. | snoiLMi". w 
kcJa ni1. 

T. Gor^T.yi'isl;i \ r rni . 
. tir. I i-i.rd,'. 

Nasiennie n !' -<'j ^ 
syjne no'-i"u, Lisia }-\i\: 
gramowej z l c fen t 

d\* 
e't";i 
nnu' 

za 40 tysięcy lirów 

odbiło się Juz na rasie, 
co w Niemczech traktowane 
jest dziś jako ekwiwalent przy 
gotowania militarnego, ruch ii-, 
•zyczny, praca nad doskonało- Królikowskie;.o -
ścią, zdrowiem i silą cielesna.. [-, _»^pcrt w y.!•,->•.^ 
— u nas idzie luzem, porywa 

wyro- ! tylko młodzież, a u starszych— 
pożal sfę Boże! — wywołuje 
uśmiech życzliwego pohłaża-
nia. 

Postawić snort na stanowi
sku odpoWfadającem jego 
pierwszorzędnemu znaczeniu 

II JT 

[III lw. 

Połicja szwajcarska zwróci
ła niedawno uwagę na pewne
go sprytnego oszusta, dr. De-
mole. który w listach adreso
wanych do wysokopostawio-

ebodzil z założenia, że czyn jej nych osobistości a nawet w o-
hył odparciem zniewagi znacz-j głoszeniach pism codziennych 
nie cięższej, bowiem Brańska i zaoflarowywał swoją pomoc 
;.?.brała jej męża, a dzieciom —iw uzyskaniu tytułów. dyp!o-

Demole sprzedawał szla
chectwa jednego z najmniej
szych „państw" na świecie, nfe 
lutkicj ri:eczypospolitej San 
Marino. Okazało sle, że wszyst 
kle te szlachectwa byty fałszo-

Wacka p. t. 
towe", kr.::'\is s:n> 
le z referatem doe. 
Instytutu {Yd.^i.i; 
T. Jaros?vńsk[c:-ro 
sportu w szkole'". 

• dvski 
i Si i pre 
ulii kp 

n<:)iicta t 
it jaz rec-' 

"•.'u(ie spo 
.'o w ' ^ / k c 

Popkiem 
ijzr.ijgo J r 
i). t.| „Rok 
'̂.Miiiiji spo, 

tu w wojsku Ł rc.cratdm kpt 
T. Karazińskieecł u. t. „Orgąiil-

z Jednej strony i ująć żywioło-j z a c i a wojskowych zawodów 
wy ruch w silne ramy oreani- sportowych" oraz konjisji po-
zacyjne z drugiej, postanowił 
Związek Polskich Związków 
Sportowych, organizując 

stiiłatowej, •- na in ' i re | znany 
działacz i sportsinen lwowski, 
p. Tadeusz. Kuchar referować 
będzie „Najpilniejsze potrzeby 

Pierwszy polski koneres spor-J sportu polskiego". 
! t °wy. | Drugiego dnia po ukończeniu 

WUPC. ?dyż San Mątino już od! który odbędzie się dn. 7 i 8 ; o b r a t l odbędzie sie dpugie po-

r>ica. Wobec teso uznać nale
ży, iż Sniegocka działała w 
strasznem rozdrażnieniu. 

Co sic tyczy Snicsrockieffo, 
to od chwili popełnienia zbrod
ni przebywa on w więzieniu. 
Terminu sprawy o zadanie 
ciężkich ran jeszcze nie na-

, znaczono. 
' C-WlCŁ 

Rejestracja fortepranów w lokalach 
prywatnych oficerów 

Jak sle „Dzfennik" dowiaduje— {gazynów, lub bezpośrednio z 
Komenda miasta zażądała, aby:mieszkań po okupantach — zą-
wszyscy oficerowie, w których1 wiadomi!! ją o tem za pośredni-
posiadaniu znajdują sie fortepia-jetwem odnośnej swej władzy. 
ny. pobrane z wojskowych ma-i 

mów szlacheckich I najrozma
itszych odznaczeń wojsko
wych. 

Dr. Dcmole rozwiną! istny 
przemysł w tym kierunku. Za 
odpowledniem wynagrodzeniem 
miał on do nabycia wszystkie 
możliwe tytuły od barona San-
Marino począwszy a ha godno
ściach watykańskich skończy
wszy. 

Naturalnie każdy tytuł miał 
swoią cenę. „Baron" kosztował 
30.000 Hrów. „hrahla" —,już 
40,000 i tak dalej. 

Policja berneńska zajęła sle 
tym sprytnym dostawcą szlfe 
chectwa i tytułów I wyśledzi
ła wszystkie Jego machinacje. 

roku 1907 nrzestało nadawać 
tytuły, co zostało uchwalone 
na spccialncm posiedzeniu Ra
dy Republiki. 

Bemole zdołał1 też podrobić 
i sfałszować odznaczenia pa
pieskie jak również czarnogór
skie, włoskie, hiszpańskie ifran 
cuskie. 

Tytuły doktorskie (doctor in 
absentia) najrozmaitszych fa
kultetów oszust wydawał , uzy
skawszy w niezbadany sposób 
dyplomy kilku uniwersytetów 
amerykańskich. 

Sprawa ta wywołała w 
Szwajcarii dużo hałasu a poli
cja tamtelsza ściga obecnie kil-
Jcu wspólników _ dr. Demole, 
kMr?v mu w tych machinacjach 
pomagali. . 

kwietnia b. r. w Warszawie. siedzenie plenarne kongresu. 
Do uczestnlstwa w koi feres ie ; n a którem nrof. uniwersytetu 

zaproszono wszystkie minister: warszawskiego dr. Ą. Nagór-
ja, sejmiki wojewódzkie. zw[ą-! s k l omówi sprawę 4Ustawo-, 

t Jak Francja broni sl« przed wyludnlanlam 

Premje za nowonarodzone dzieci 
Departamenty francuskie u- | Za czwarte dziecko otrzymu-

stanawiają obecnie premje it-i Ic się 400 franków, za piąte 500, 
rodzipowe. Premje te wypla- Iza szóste 600 i t. d. aż do 1000 
ca się po urodzeniu się każde- n . za dziesiąte, 
eo czwartego dziecka t legał-1 Jeszcze jeden to sposób prze 
neeo czy nielegalnego mafżcń- ni*- ..a^rjżająccmu Francji wy-
stwa, narodowości francuskiej. i'.;d:iienin i zachęta d b matek 

• Premje otrzymuic matka, a w; i ojców licznych rodzin, 
razie jej śmierci ojciec lub opie j 
kun dziecka. ' 

Przygoda słynnago <plawaka 

Następca Carusa w budce suflera 
Światowej s ławy śpiewak,! atralnej I koleaów-artystów 

w-ydostał stę z nieoczekiwanej 
matni. 

Niebezpieczny rekord 

15 godzin ?5 minu; foK-croM1 

Przed ki'ku dniami odbywa-i więcej tanecznego szału. W 
ły się w Anglii k o n k u r s wy-.miejscowości Ayr panna Fddle 
trwałości w tańcu. W Londy- Cole i pan Cliff Houghton nlc-
nie osiątrniety rekord wynosił .zmordowanie tańczyli fox-trot-
14 godzin 35 minut iox-trotta. ta przez 15 godzin 25 minut 

Prowincja okazała ieszcze bez p rze rwy . ' 

Ślęzak, uważany powszechnie 
za następcę Carusa, uległ nie
dawno niemiłemu wypadkowi. 

Występował on w Badenle 
pod Wiedniem- Po pierwszej 
części programu, która składa
ła się z cyklu pieśni, artysta 
wystąpił przed rampę, by po
dziękować publiczności za, go
rące przyjęcie I owacyjne, o-
klaskl, 

Przez nieuwagę Jednak 
wpadł Jedną noną do budki 

suflera 
i przy swojej korpulentności i 
znacznej tuszy nie mógł się 
stamtąd wydostać, 
chwilę z powodu potłuczenia 
nie mógł nawet się ruszyć i do
piero orzv oamocy służby te-

Publlczność przejęta wypad
kiem, który zresztą nie był po
zbawiony do pewnego stop
nia cech humorystycznych, 
urządziła swemu ulubieńcowi 

noraca owacje. 
Slezak wystąpił także 1 w 

drugiej części programu, która 
przyniosła mu sukces po śwfet-
nem odśpiewaniu rolf Canla w 
„Pajacach". 

Po przedstawieniu, u siebie 
w garderobie, a r tys ta a uśmfe-
chem zwrócił sfe do zgroma-

Diugą i dzonych przyjaciół: 
— Pierwszy raz wpadłem 

z kretesem... 

zek miast. Rady miejskie I ma
gistraty, szkoły wyższe, pań
stwową Radę wychowania fi
zycznego, poszczególne organi 
zacje i kluby sportowe. -Zwią
zek Harcerstwa i Związek 
Strzelecki. Sokół, oraz stowa
rzyszenia pedagogiczne, Wgje-
niczne. krajoznawcze 1 In. 

Protektorat nad kongresem 
objął prezydent Rady . mini
strów, 

•en . Sikorski 
Program kongresu, którego 

obrady toczyć sfe będą w sma 

dawstwa, zabezpieczającego 
rozwój życia sportowego", a 
Inż .d r . Czesław Klośl zreferu
je ' „Budowę boisk i sporto
wych". 

P o złożeniu sprawozdań ko
misy] \ uchwaleniu wniosków, 
kongres -zamknie swjoje obra
dy, j 

Równocześnie z kongresem 
w gmachu Vyio.^!arzy otwarta 
zostanie pierwsza Dolska wy
stawa sportowa, w ) tórej we
zmą udział wszystkie Instytu
cje i firmy sportowe 

Wystawa prac Gabowicza 
Pa włału latach z n ó w ujrzymy rzeźby znakomitego 

ar tys ty 
Z Moskwy nadeszły prace 

artysty - rzeźbiarza, p. Józefa 
Gabowicza. 

W najbliższej przyszłości 
r zeźba będą wystawione w je

dnym z warszawskich sŁaJonów 
sztuki. 

Zapowiedziana w y i t a w a zna 
komitego artysty bidzl żywe 
zainteresowanie wśifód szero
kiej publiczności. 

Zapalony bllardzltta angielski 

Bez obu rąK, £ra koncertowo 
i w 

Major Frank B. Edwards z 
Londynu stracił na wojnie obie 
ręce po łokieć. Mimo tego ka
lectwa nie zaniechał ulubione
go przez siebie sportu. Wyna
lazł aparat własnego pomysłu; 
specjalni przyrządy przymoco
wane do ramion, pozwalają 

mu grać w bflard i v golfa. 
Major Edwards }:st zresztą 

zapalonym graczen . Grywa 
codziennie w bilard i w niedaw 
no odbytym turnit ju został 
zwycięzcą, robiąr r iz po razu 
42 karambole na bill rdzie. 

Powieść awanturnicza, osnrta na tle 
5'0£wu:ow warszawskich. 

p r i e i 
A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Dwaj Dn?'aoiel«, kapitan Ren ł malan J«. 

ny Chlrc*!-;. prirrjiodząc w nocy Alejami Uia. 
tdDw«ki?.iii. ;.<lysx«ll Itrifk, a w chwilę polem 
airi'-lj w o^iiir Iwan ItobLeCą, "•TkfiywionĄ apai-
rritn. f- :-ot.i. 7warx la jeJnak miknęle w Ifj samej 
•ckrndzir PtBI"kłania na mieficii. kim była 
'«'«ni:!?? kobieta, wołająca o porret, nie daty re-
7-jlUf-.. W aw ;r, gfl&iny potniej ujrtet Ic t»ną 
twjtrr "i1 at:-je. Na«fepneflo dnia Ro»i otnymaw-
ny r-.r!n( wyjazdu da Lwowa, opu.'cil Warszawę, 
a , l f i \ r.!jwó(i»ąc wywiad natkną! łię na Ctarną 

• D«m^ u Loiiria i Scî afa.r ją al na Powa>ld, w la-
s*rsiiiti/v spijłół: przrppdL 

ZamlM-.ł, a no chwili tak zaczai: , r 
- Pr^cJew r y s i k i e m należy wyłączyć 

opowieść n astralnej czarnej damie, jedzącej 
w /iuniafisk ;U cukierni wcale niea^tralne cia
stka. I o liiiUjryika dla dzieci i ieszcze na-
iwmcjszych od nieb ludzi — niestety — doro-

• 'słyth. inna r/ecz „astralna" hipoteza pana 
Koniyijski.v<o () zjawisku, któreście nocą wi
dzieli w oknie. To ^amo ,Ma siebie, jako osobna 
sprawu. rr-oze nadawałoby się do rozważenia, 
ale zla to tnetruia t:unirn;-«nla iednej tajemn!cv 
Prrez drugą Kie nrrjwadzl ona do niczeco tak 

* samo juk równania matematycznego o Jednej 
niewiadomej uje r o z u m u j e się przez podsta

wienia w miejsce tci niewiadomej innej. „Astral
ne'1 hipotezy przyjmować można i to do bada
nia dopiero wtedy, gdy wszelkie inne tłuma
czenie fakti odpada bezwzględnie. Inaczei ży
ciu nasze i'myślenie upodobniłoby się do życia 
i my Sit uia półdzikich Indów, którzy piorun, 
tec^ę, v\Yb!:cri wulkanu, trzęsienia ziemi nie 
f-'t;.trali sie nawet wyjaśnić przyczynami natury 
fizycznej, lecz mianowali ich sprawcami nad
ziemskie istoty i te fikcje obierali sobie na bo-
trów. V/ iiowoż>'tnvch czasach stwarzanie ta
kiej niilnlotni ie'<t dla Laźdego jasno myślące-

anac!:roni^inem, że sic t,'.k delikatnie \vy-

kich zjawisk obowiązuje nas jedna I ta "sama 
zasada: nie upraszczać sobie zagadnień. Czyli 
mówiąc językiem jeszcze bardziej przystę
pnym; nie omijać trudności, jakie ha drodze 
naszego myślenia i dociekania mogą; się poja
wić. Nic wykręcać się od nich s łowem: to 
cudt to rzecz nadprzyrodzona! to przekracza 
granice naszego pojmowania! Bywa to bowiem 
najczęściej oszustwem popełnianem n# sobie, 
oszustwem, cło którego pobudka tkwi w leni
stwie myślenia. Zatem i do sprawy, która nil 
przedłożyłeś nie zastosuję innej metody, jak 
tylko metodę wstawienia zdarzeń przez was 

rażę. Nie przecząc zjawiskom medjumicznym, orzeżytyćb W nieznane nam jeszcze, ale Istnie
jące niewątpliwie, kolisko'' możliwofcel ojtólno-
żyesowych i szukania Hnjl łączące] poszczegól
ne punkty, przez was Już dostrzeżone. Naprzód 
zsumujmy fahty. Jest Ich sześć: usłyszenie 
krzyku 1 ujrztnfe twarzy w oknie mieszkania 
Stójzy w noey, nieobecność jakiejkolwiek oso-

pa ' . j ( imy, Sl1 absurc'alnem błazeństwem i za- , b y w> m i e s z a n i u St^lzy, ujrzenie w atitomo-
mierMóiticm żvc:a pozaKrobnwego w cyrk. 'bilu ponownie twarzy tajemniczej, nteznalezle-

magnetyc^nym czy spirytystycznym, należy 
jedisak 'wystrzegać sie lekkomyślnych nomina-
ci; ./Itrchów" zjawiających sie. na seansach, 
Wapolen". Hannibal czy Słowacki, zajmujący 
sio wyjmowaniem z kieszeni pana Grdyka chu-
'•Uczki do nosa i wkładaniem jej do kieszeni 
P' 
ni 
a wielkich nieboszczyków *v klownów i lokai I nie w automobilu posiadaczki tej twarzy, ujrze-
byle cheski histerycznych dam. W jakiejkol- 'nie przez Ostreskfego jeszcze .raz tel twarzy 
wiek dziedzinie zjawisk dokonywamy badań, w dzień, w mieszkaniu S/tóizy i wreszcł« ujrte-
zawsze ntr-,vinniśmv sobie uprzytomnić, że i-ie przez deWe te l t w a r i y w oknie waffeam. 
wszystkie te n i w i s k a iJziela się w tym samym ' — A łakt spotkania sle mesro z nożowcami 
tajemniczym św k ic, który nas otacza, i że nie i znalezienia łis^u? — wtrącił Rosz. 
inr.ie.i5z,- taiemnieą sa dla nas fakty życia co- : — To są fakty niezwlazatse bezpośrednio ze 
dziennern. choćby ten z b^ei ra . że oto w tej tziawieniem sie tv.'arzy tajemnfezej I dlatego na 
chwili (v ; ia tu siedzirry i rozmawiamy, nlfc nai- I rszle usuwani je na bok. Wracajmy do nler-
dziwniciszę % pozoru cuda fakirów. Cała L-zw. 
wiedza tajemna, okultyzm, iest tylko przedłu
żeniem tej tajemnicy życia codziennego, 
w której od prawieków jesteśmy pojrrazenl, 
?. która nas tylko dlateno mniej zdumiewa, bo
śmy się z nią oswoili, bo nte jest dla nas nowo
ścią. Stąd Jasny wniosek, ze wobec w w y i t -

wszej t r u p y faktów. OkoHczności towarzy
szące pojawieniu się twarzy tajemniczej są 
w pięciu wypadkach niezwykle. Wyjątek sta
nowi tylko wypadek ostatni. Na czem polega 
niezwykłość tych okoliczności? osoba Dosia
dająca twarz tajemnicza znika w pozornie nie
pojęty sposób. Pozornie 1 Gdyt nie Jest1 wy-1 Jącago, lecz przeciwnie umacnia jei f̂ 1- c n.). 

Kluczona możliwość, że mieszkanie Stójzy łą
czy się tajnem przejściem z mieszkaniem try-
kociarki. Jeśli tę możliwość ciopu; cimy, wy
jaśnia nam sle zarówno zniknięcie damy. jak 
i pojawienie się jej w oknie zamkniętego her
metycznie ze wszystkich stron mieszkania 
Stójzy. Zasadniczym błędem tajtnniczei da* 
my było właśnie nojawienie^ię k i na drugi 
dzień w Jasnem świetle słonecz iem. Tem : 

stwierdziła po pierwsze, że nie 'jv(a wcale 
emanacją astralną Tamiry. lak to chciał 
w was — może w dobrej wierze - - wmówić 
Ffrntyński, a powtóre zniszczyła w> ;:e!ka \yąt-
pliwość t o dr> tego, że istotnie wic zieliście ią 
w oknie mieszkania Stójzy, bo p r u c i e mogli
ście naprawdę przypuszczać, iź omyHUścic sie 
co do okna. Znikniecie tajemniczej da mv i auta 
jest truc'em igo ła dziecinnym. Nien iiiej jednak 
powtórzenie faktu znikania jest ze strony tei 
osoby nowym błędem. W jednym bov 'em i 
drugim wypadku było to' zniknięci: ucieczką 
przed śledztwem i pościgiem. C.*v •- miało na 
celu ukrycie jakiejś taienmicy. j*śli w tynji 
naświetleniu spojrzymy jeszcze raz na ponowti' 
zjawienie sle twarzy w oknie mieszkania Stó; 
ey, zwłaszcza po ostrej wymianie słów międ: 
trykocłarką a Jerzym, wówczas . Bp ponowił' 
zjawienie umocni nas tylko w podejrzeniu po 
wzlętem I do błędów ponetfltonychjj DPZCZ- taje 
mnJczą osobę doda nowy b?ad. iMIanowici 
chęć odwrócenia uwagi od mieszkania 
dującego z mieszkaniem S t ó U y j i od o s 
w mieszkaniu trykoclarkl przefywaiącye 
Nie ma nic gorszego. Jak zbyt wkijpczne my! 
nie typów. Dowodzi ono bowiem mfer.hlcfe. 
mylący l e ma ważne przyczyny do ukrywan 
się I w rezultacie nie osłabia - podefrzeń znik 

http://inr.ie.i5z,-


Tramwaje, finanse i rozbudowa miasta, 

p r z y j ę c i ' 
,*...,(., d, 
r- c ji na 

łaby redukcja ca łych .wydzia
ł ó w ) , l ecz gruntowno ! rrw'izjs 
całej gospodarki miejskiej , w y -
Icor/ystarK- przep ięknego ii'B-
jątku m i e j s k i e j * , fundowanie 
now^r' i przrdsiebyorstw d o c h o -
d o w , c K u ł d r o w i buii>,rl roiej-
sl*i. W y d / i a ł g o s p o d a r c z y ma-
"-'Stratu przpwidrje w r. b u d / c -
t.ywym '923 200-kilkadziesiąt 

\f f.nTt.-, N a p r a w d ę . i:cvtn. 
,,rr!.-. 

la w 

S p r a w a t ramwajów w Bia łym
s t o k u , p o m i m o usi lnych zabie
g ó w Magistratu, s tanę ła na mart
w y m punkc ie . 
% W s z y s t k i e propozyc je knnee -
sjonarjusza ,,T-v. a bel,; :j»k-eyo" 
o k a z a ł y s ię nie d 
g d y ż nie gwarantują m 
p r o w a d z e n i a k o m r i ik 
w e t do stanu p r z e d w o j e n n e g o , 
p o m i m o z w i ę k s z o n y c h potrzeb 
w tym kierunku: natomiast prze
widują przed iużen ie trwania 
koncesj i o 5 Lat p.-nad t 

korjcesji u m ó w i o i H . Vobec j jrdink rzeźnia dał 
t e g o , że przeds i ęb iors two to jJTsr/ 00G.U00 mk. dorhod i 

• . • - • -• -•• 'nwrjtycj 
o d p o w i e d n i e g o zarządu, gdy? * ' 
tabor i p r z e w a ż n a c z ę ś ć objek-
t«jw jest w pos iadaniu policji 
lub n iszczeją pod g o ł e m nie
b e m , „ R a d a Miejska, "na pos ie 
d z e n i u w dniu 16 m a i c o r. b. 
p o s t a n o w i ł a w myśl art. 45 kon
cesji t r a m w a j o w e j u p o w a ż n i ć 
Magis tra t d o objec.ua w posia
d a n i e i zarząd przeds ięb iors twa 
t r a m w a j o w e g o w drodze poro-

' zumien ia z w ł a d z a m i pol iryjne-
mi, k o r z y s t a j ą c e m i faktycznie z 
taboru i o b j e k t ó w przedsiębior
s t w a " . 

W o b e c s t a n o w c z o ś c i uihi-, t -
ł y ż y c z y ć b y ty lko na leża ło Ma 

IjotlÓw 
)• • t to sl ircli. 

i m ejska powinna dać i-rra-
S,-^^! toki do-rióf !. 1 v m c z a s e m 

J-l» w 1922 r. 
nie ma-

nawet 
nic uru-
tvlko po 

racjo-
w y g o -

,J 

gis tratowi d o s y ć energji, 
b o g a t e przeds i ęb iors two 
Osinie w y k o r z y s t a ć , ku 
dz ie e mieszk-*r,rćw, a przede^ 
w s z y s t k i e m fabryk i robotn ików 
fabrycznych . 

Myślęr_ źe w tym w z g l ę d z i e 
d o p o m o ż e Magistratowi sr.er-

' g i c z n i e komisja sanacji finan
s ó w miejskich , która od s o b o 
ty u b . tygodnia in tensywnie pra
cuje nad w y s z u k a n i e m źrćdc ł 
d o c h o d ó w miasta. M o ż e ta przy
najmniej Komis ja zerwie z do 
t y c h c z a s o w ą metodrj uzdrawia
n ia kasy miejskiej , przez reduk
cji p r a c o w n i k ó w miejskich, a 
oprfee po l i tykę g o s p o d a r c z ą na 
z d r o w y c h i trwałych podsta 
w a c h . N ie redukcja pracowni 
k ó w (racjonalniejszą m o ż e by-

jąr ż a d n y c h 
w ł a s n e g o w o d o c i ą g u 
chomi ła , który należy 
p r a w i ć . f 

U c i e s z y ł a m się serdecznie 
s zczerym i śmiałym r o z m a c h e m 
ś r o d o w e g o zebranid ub. t . (naj 
l e p s z y c h miasta do stworzeni! 
wie lk ich ins ty tno i h a n d l o w y c h 
miejskich, banku) lqmbardu i t. p 
W y b r a n o dwie Ibpimsie i na 
teni k o n i e - . Komis je nie dają 
ani znaku życia o sob ie . W i e l f i 
m o g ł o b y zrobić i y a s t o w kie
runku r o z b u d o w y i remontu 
d o m ó w w m i e ś c i e . U s t a w a z dn. 
26 wrześn-a 1922 r. w przed
mioc ie r o z b u d o w y miast daje 

Z życia robotniczego. 
Nowy związek zawodowy. 

Sekcja llcacry, istniejąca rrzy 
związku z a w o d o w y m s r a ć o w -
n .ków przemys łu 'w lók ieun iczc -
RO . .Praca", od łąezy ła sic dc. 
tej organizacji i u tworzyła sa
modzie lna związek ? a w o d o we
ktory jak g łoszą wieśc i n?a 
wejść w bliższa s t y c / n o ś e z 
łódzką Centralą z w i ą z k ó w Kla
s o w y c h (przystąpić w charak

terze cz łonka) . 
Czy takie rozdrabnianie sie 

m ejscowycjty^zrzeszeTi robotni-
c z y r b dla p la ton icznego skoja
rzę nia się z z a m i e j s c o w e m i 
zrzeszeniami , leży w interesie 
o^ólu robotn ików n przede-
wszy sakiem s a m y c h secesjoni" 
s tów ' o k a ż e sie w niedłu 
terminie 

* Ofiara zbrodni czy nałogu ' 
W rynsztoku* ul. W o l k o w y - 1 łowali p«-zy1wołać pij n e a o 

g i m 

jeden z 
tycznej *j 
GO ni-*j 
c t w e m Z' 
dr o Wyżnie 
czych łacniej 

Apel do „Zjednoczenia 
;ów tej Fvmpa-

« 

cz lo 
•H;:ielni o d w o ł u j e .s.-,. 
a misi-em pośrcdni-

skronina uwaga , że 
artvkułów s p o ż y w -

bedz ie przec iw
działać, puszczając w ruch ta
kież s a m e artykuły, niż —- do 
t y c h c z a s o w y m z w y c z a j e m 

(o c z e k o l a d ę i „brusk 
ostrzenia brzytew, kos i 

Chleba , mleka , mięsa 
nam, p a n o w i e • wo ła 
konan iem nasz informator a 
paskarze popodrzynają sobie 
gardła ' nawet bez w a s z y c h 

-elki do 
noży) . 
dajcie 
prze-

skiej pod Nr. 2 posterunkowy. 
Policji P a ń s t w o w e j z a u w a ż y ł n-
negdaj leżt-cego cz łowieka . l 'od-
Szedszy do niego , rtró' 
b e z p i e c z e ń s t w a p r z e k o n a ł aie 
rycli ło, ż e j *stto ofiara a l k o r o -
lu. Sygnał g w i z d k . i w y nrzywo
łał pobl iskich pol ic jantów, któ
rzy w s p ó l n e m i zabieK<iin' usi'> -

+ 

wzijl<-dn>') bodjj . 
Wys i ł ek teń zbiorów 
s e j jdnak rjie rirzydał 
to-i inf^o o d w i e z i o n o 

p i j | t i e g i 
prz.j§o<nnoś 

na r 

do 

tal uśw. Rocha , tjd/i.- S 
nie v.-yz onftt i ncliu. 

zmarłym ro/.podjiano ] 
Glando 
P n : x n 

f'!inkcjor 
,vyrh. 

. r j - j 

o s e l e k. 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

by to magistratom szeroką inicjatywę 
i bardzo wydatną p o m o c ma
terialną — skarbową, bo 80"/, 
wartości n ieruchomośc i o s o b o m 
prywatnym, 90" „ zaś g m i n e m 
i instytucjom użytecznośc i pu
bl icznej . Brożyna. 

w a g o n y 
2 w a g o -

vełny, 2 
w a tron ja j , 2 

Nr.l02FelsTeaC-o 
Warszawa. 353 

S l l C l l O t y , o » " nrnelkie choroby 
p i«r , iowe Iticzy BBUBRI 

,SJ Thiocolan Arjue 
u ż y w a się za poradą lekarską. 

sprzedam apteki 'i ik łady apteczne . 

Z Rady Miejskiej. 
143 i 144 p o s i e d z e n i e p lenar

n e I V sesj i R a d y m. B i a l e g o -
• t o k u odbpdą się w e czwartek 
f w piątek, t. j . dn . 22 i 23 
marca r. b. , punktualnie o g o d z . 
7-ej w iecz . w sali p o s i e d z e ń 
R a d y (ul. W a r s z a w s k a 21) . 

Z e w z g l ę d u na w a ż n o ś ć prze
d ł o ż o n y c h d o z a d e c y d o w a n i a 
spraw, w y m a g a j ą c y c h kwalifi
k o w a n e j w i ę k s z o ś c i pp . radnych, 
uprasza- s ię o b e z w a r u n k o w e i 
punktua lne p r z y t y c i e na p o s i e 
d z e n i a . 

D o w ó z (v\< oraj): » 
towarów ko lon ia lnych 
ny mfiki, 2 wagony 
w a g o n y s/.ma 
w a e o n y naft>'. 

W y w o ź (dok ładn ie tej samej 
daty): 3 w a g o n y r-ulcna, 3 wa
gony kotów*, 2 w a g o n y narzę
dzi rolniczych i 1 w a g o n że laza . 

O b u w i e w większe j ilości za
kupili w Bia łymstoku kupcy z. 
prowincji . 

T o w a r ó w r ó ż n y c h u n a s z y c h 
w y t w ó r c ó w z a k u p i o n o dla Ma
łopolsk i , p łacąc '.'.i c z ę ś ć '>*o-
tówką , " -t weks lami . 

Só l o trzymała spó łdz ie ln ia 
„ Z j e d n o c z e n i e " i sprzedaje 
niej niż g d z i e k o l w i e k . 

ta 

C u k i e r w o l n o r w o z i ć z za
granicy od I kwietnia br. W p ł y 
nie to korzystnie na mie j scowy 
rynek. 

C u k i e r tani na święta otrzy
ma „ Z j e d n o c z e n i e " . 

A k c y z a n a c u k i e r ma podro
ż e ć o 90.000 mk. na worku . 
S p i e s z c i e s ię z zakupami . 

W ó d k a i s p i r y t u s również 
o b ł o ż o n e zos taną w y ż s z ą akcy
zą. Pijacy — w e ź c i e na rozum. 

R y ż staniał o I 5.000 ua worku . 
Ś l e d z i e potaniały o 6000 na 

pudzie . 
Z i e m n i a k i s p r z e d a w a n e są 

przez w łośc ian na w a g ę z łota . 
Skąd i d l a c z e g o ten wyzysk? 

Drobiazgi białostockie. 
M a r k i s t e m p l o w e p o 1000 

m k . mają się w k r ó t c e ukazać . 
D z i ś i j u t r o p o s i e d z e n i e R a -

•dy M i e j s k i e j . 
Ż o ł n i e r z e zostaną zwoln ien i 

na ś w i e c a — w ich l iczbie , o c z y 
wiśc ie , o d b y w a j ą c y ćwiczen ia 

' b o h a t e r o w i e rocznika 1897. 
C i e k a w y p r o c e s o d b ę d z i e s ię 
krotce; b ę d z i e to l ikwidacja 

Porządek obrad 143 posiedź, w doiu 22.111.23. 
1 ."Sprawdzenie listy o b e c n y c h . 

2. W y b ó r Komisji r o z b u d o 
w y miast (ref. ł awn . Mag . p . 
inż . Ryfaolowicz) . 

3. Z a c i ą g n i ę c i e 275-mil jono-
w e j p o ż y c z k i w Banku K o m u 
na lnym. 

4. P o d a t e k od b i l e tów w s t ę 
pu na w i d o w i s k a i z a b a w y . 

5. P o d a t e k na c e l e kultural
n o - o ś w i a t o w e . 

6. P o d w y ż s z e n i e opłat od li
k ierów i w i n . 

(P . 3 — 6 jef . P r e z y d e n t mia
sta p. B. S z y m a ń s k i ) 

szajki „atamana Czorta". 
E m i g r a n c i do S t a n ó w Z j e d 

n o c z o n y c h A m e r y k i P ó ł n o c n e j , 
pos iadający numerki d o I l ip
ca br., winni przes łać je K o n 
sulatowi A m e r y k a ń s k i e m u m o ż 
l iwie rych ło dla o trzymania in
n e g o terminu, w o b e c w y c z e r 
pania k o n t y n g e n t u w e w z m i a n 
k o w a n y m okres ie . 

atafejgP*. 

Porządek obrad 144 posiedź, w dniu 23.111.23. dziś. 
1. S p r a w d z e n i e listy o b e c n y c h . 

2. Z a c i ą g n i ę c i e 275-mil jono-
w e j p o ż y c z k i w B-ku Komunal -

. n y m (2 czyt . ) ^ 
f 3 . P o d w y ż s z e n i e niektórych 

op ła t kancelaryjriych i b u d o 
w l a n y c h . 

4. P o d w y ż s z e n i e s t a w e k p o 
datku o d broni palnej . 

5. P o d w y ż s z e n i e opłat za ko
rzystanie z. k a n a ł ó w miejskich: 

( P . l—Ą ref. Prezydent mia
sta p . B. S z y m a ń s k i ) . 

(P . 5 ref. ławnik Magistratu 
p. inż. Rybołoyi i^z) . 

K r a d z i e ż e . T o r e b k ę z d o k u 
mentami skradz iono p, A d a m 
skiej w poc iągu . 

— S u k n o wartośc i 1.000.000 
mk. skradz iono p. J. Szaji. 

— 700.000 mk. i d o k u m e n t 
skradz iono p . Ch . S t a n i e w i c z o 
wi p o d c z a s sjesty w w a g o n i e . 

— P a c z k ę z t o w a r e m skra
d z i o n o p. Mitraniewskiej na sta
cji w Ł a p a c h . 

D o s p i s a n i a p r o t o k u l ó w p o 
l i c y j n y c h natchnęl i : J. N a c h o -

Zebrania kontrolne 
w kwietniu 1923 roku. 

Z p o w o d u 
c y czynnośc i 

świąt W i e l k i e j n o -
Komisji Kontrol

n e j (urzędującej w lokalu p o d 
Nr. 19 ptjzy ul. L ipowej ) roz-

Bo c z n ą się dop iero 3 kwietnia , 
ijarjusz na k w i e c i e ń przedsta

w i a się jak następuje: 3, 4 i 5 
kwie tn ia s tawić się ma refcznik 
1892, 6, 7 i 8 - 1 6 9 1 , 9. 10, 11 i 
12—1890. 

O d 13 do 18 włączn ie będz ie 

Białostocki rynek zbożowy. 
( N o t o w a n i a z dnia 19 marca r. b.) 

urzędowała d o d a t k o w a Komi
sja dla tych, którzy b ą d ź - t o 
nie otrzymali karty p o w o ł a n i a 
( s tawiennic twa) , bącfź też TO-
go le do tychczas nie' zostali za
rejestrowani, i 

Plan urzędowania . Komisji 
Kontrolnej Nr. 84, działającej 
w Szpitalu W o j s k o w y m , poda
m y w jutrzejszym numerze . 

ć z e j , p r z e j e c h a w s z y s ię poc ią 
g i e m b e z porozumien ia Iz kasą 
bi letową; B. K l e p a c z , który tak 
g ł o ś n o k lepał , iż zak łóc i ! s p o 
kój publ iczny: T . Dol iński ( W b l -
k o w y s k a 2) , p o p i w s z y m a ł o -
n i e w i e l e . 

U l ż y l i s o b i e w c i e r p i e n i u Jó
zef R a d e k i J. Baranowski , d o 
niós ł szy Policji , iż zostali p o 
turbowani na ul. Krakowskie j 
przez n i e w i a d o m y c h s p r a w c ó w . 

*>ud 14.000-15.000 
23.000—24.000 
21.000-23.000 
13.000-13.500 

Z y t o za p 
O w i e s 
Jęczmień 
Otręby 

Redakcja „Dziennika" wznaw. 
w e g o i p o d a w a ć je będz ie stale. 

Pszen ica ., 28 .000 - 34.000 
M a k a p s z e n . Ig . 5 6 . 0 0 0 - 60.000 

„ l i g . 36.000 
Siano za pud 6.000 8.000 

notowania rynku z b o ż o -

KĄTEM. 

Coby napisał Jan z Czarnolasu. 
gdyby mieszkał w Białymstoku. 

W y d z i a l e Sanitarnyl 
T y jes teś jak zdrowie: 

Ile c ię cen ić trzeba — ten t"Hko się d o w i e . 
Kto się raz z tobą ze tknął lub czyta ł w „Dzienniku" 
O zas ługach t w y c h wie lk ich , którym n iema liku. 
Z a l i „Czerwony" w ł a ś n i e nie głosi ł ostatnio , 
Iźeś czys tośc i wsze lk ie j pułapką i matnią, 
D o której dziś z w r ó c o n e o c z y wszys tk ich w grodzie , 
A gardzie le wołają: „Pamiętaj o wodz ie !" 
Inni zas ię dodają (choć^nie Są szydercę ) : 
— „Nie zapomnij też przy tern o s z c z o t c e i ścierce!" 
T y ś naszej zdrowotnośc i najtrwalsze przedmurze , 
Spraw-żje w i ę c , aby w r e s z c i e w M e l d u n k o w e m Biurze 
( T r z y k r ó t n e m z n a c z ę r y m e m ) —* p o z m i a t a n o k u r z e . 
Przecz nie raczysz w y s ł u c h a ć n a s z e g o wołania? 
Jakoważ to racyja ucho ci przysłania. 
Ze , maj*)c dane sobie w y r a ź n e wskaźniki , 
P o z w a l a s z , aby istniał ten stan wie l ce dziki 
( Z n o w u 1 podkreś lam trzykroć) —* prowokując krzyki? 
W y d z i a l e Sanitarny! Bądź nam. mi łośc iwy 
1... nie W;ódż na p o k u s ę t a k o w e m i dz iwy, 
A b v sna t krotochwi lny cz ł ek i żartów ł a s y J 

Nie rozszerzył po ś w i e c i e , ż e ś m y tu... brudasy. Zmulas. 

I D U l I f i r U l f l U U , l , n n e g l » io»v, .kie^o pt»r2>-h 

ARKADJUSZA A W E R C Z E N K I 

drugi i ocUil^ii v ie-
nnego rosy.Bkiego pi* 

loru 
morysty 

P r z y u d z i a l e a r tys tk i R. P. Raici i artysty E. E. IsKol 
/UPEtNIF. NOWY 

C«'HV IT1 

PROGRAM. - S z c i r f ó ł r w nt.miifch 
n z u r . Bllpty do nabj fm w t:i Efatru 
; - , .c o«{ 7000 do l2.000,Hik. S84 
• H n - B K - n H K U S B l M M M R m . 

Znany Pub l i cznośc i mm sta i powia tu Bi*ło»tockiego 

Zakład Fotograficzny S. Rendela 
*A ,N9V ry od lal 20 

i n o w 
•• I y i n 

pr/.y ul, Sicnkś«*wi<*iB 12 w BiaJ-ymstoliu, Ntnic 
URZĄDZONY ze Tfnar'r!tr-trii u l r p s r r m a m * . - aops f i znnv w, 
tv i -dekorację, i łrzvimu)f p o d o b n i e ,uk p o p r z e d n i o w 
zamowiiMia fia /-iji^cia iolair« fic/.rff od forouiafji Leg 
c z q w ftz v do n a) w i c k • 7 y t 11 (o rmaluw, JCKJC g 111 p o W v c h o r a / po 

/ a k ta d łi u -ł cl u j e dawiu-j i w o | t j /. a R a d z\ e: w v Ito n u j c « m o v 
• >!vcuiir, punk lua ln i ę , d o k ł ad n i e i szvbko, -

OBCASY G U M O W E I 
PODESZWY GUMOWE 
si) trwalsze 1 tańsze rtlz skóra. Najlepsza 

> ochrona przecl-r wilgoci I zimnie. 

Bezprz|y-
do szpi-
: z / w ł o c z -

z« k o 

1C 

dowa 

\p a pa i 
> rod/.e 

ck»7cn 
* 11 • R n v i 

200.000 mKp. : ; : ^ : 
kto zwróci zgubiony czy ilcradziony 
z dni* 18 na 19 marc* o godz. 10 w. 
w^drodze z Białegostoku do V a iii ko-

Obwieszczenie. 
Wydzia ł Hipoteczny Sądu Okręgowego 
w Bit-łymatoku obwieszcza , ż« otwarte 
zostało postępowanie ppadkowo po 

zmarłych: 
1. Franciszku Dąbrowskim, właśc i 

cielu nieruciłomotci aa w»i Zagórze, 
•taroatwa SokóI«kieeo t 

2. Grzegorzu Karbowakim, w l a i c i -
e ic lu »i#f«eHi>^iiilcI nę wal Wolka 
Bobł-owicks i<aro*twa Bi|«UJttefo* 

3. Feliksie Wysockim, współwłaśc i 
cielu nie ruchomo Aci nm przedmieściu 
Białegostoku — Wygoda, przy .ulicy 
Lubelskiej pod miejskim Nr. 3728, po
licyjnym Nr. 9. 

4. Rachmiedu Coldfarb, właścic ie lu 
nieruchomości w Białymstoku, przy 
ulicy Lipowej pod miejskim Nr. 1385, 
policyjnym Nr, 29. 

5. Zeliku Kanel, właścic ie lu nieru
chomości w Białym* to ku* przy ulicy 
Lipowej pad miejskim Nr. 1350, poli
cyjnym Nr, 36. 

6. Zeliku Kar.cl, właścic ie lu nieru
chomości w Białymstoku, przy ulicy 
Częstochowskiej pod miejskim Nr. 1568, 
polisyjnym Nr. 4. 

7. Kiwie Barasz, w-łaścicielu nieru
chomości w Białymstoku, pr>.y ulicy 
Sienkiewicza pod Miejskim Nr. 8, po
licyjnym 16. 

8. Macieju jasielezuku, właśc ic ie lu 
nieruchomości na wsi Czepieli i C i e 
pieli łCriśki, starostwa Sokolskiego. 

9. Kazimierzu Matejczuku. właśc i 
cielu nieruchomości na wsi Ogrodniki 
starostwa Białostockiego; 

Termin regulacji spadków tych wy-, 
znaczony zosta ł na dkion 3 l ipca 1923 
roku w kancelarii Wydziału Hipotecz
nego gdzie interesowani winni się 
zgłosić pod skutkami prekluzji. 

Białystok, dnia 12 grudnia 1922 r. 
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Obwieszczenie. 
Wydział Hipoteczny Sądu Okręgowego 
w^jPlałymstoku obwieazcza, i e otwarte 
zostało postępowanie spadkowe po 

zmarłych; 
1. Janie Podgórskim, właśc ic ie lu 

wiejskiej nieruchomości, Krasna-Wiea, 
starostwa Bielskiego. 

2. Melanji Wiewiorowskiej , właśc i 
c ie lce dóbr ziemskich Nowodwory • 
uroczyskiem Cygielnia, starostwa Biel
skiego. 

Termin regulacji spadków tych wy
znaczony zosta ł na dzień 10 paździer
nika 1923 roku w kancelarii Wydziału 
Hipotecznego gdzie interesowani win
ni zg łos ić prawa i w t p|od skutkami 
prekluzji. 386 

Białystok, dnia 19 marca 1923 r. 

wa w dorożce Nr, 113. ipskuftek ta-
wierający: 6 pasów streżJplŁicb. 6 sie
kierek slraż. i 6 zatrzase! niklowych 

pasów. Zwrócić p o d ] 
Sobolewski Wasilków, 

Komisarz powiatowej Kis> Chorych 
W Bla łymstoKa niniejszym ogłaszaj że 
w dniu 26 marca r. b. o ^godz,. 1^-ej 
przy ulicy 
b«dzie ,i<- IJ.ICYTACJA ^.phowoicj p. 
Iz .aJn Kryń .k ie io i . j ę t y i l n« pod4t«-
w i . Artykułu 51 p. I U s ł S e j m o w i i i i 
dn. 19 m . j . 1920 r. D i LUi. Nr.|4j4. 
S p r i e d . w . n . b«di) u a t f ) ijące pr7.<-d-
mioty: W»r ,ku» tkacki oceniony n . 
.urnę 95000 m.rek. Ogl d . ć m o i n . 
przedmioty Sli ,t>le|s--u n . pet gqd»iny 

IM-wdI-WcytKej . ; i 
B i . ł i . l o k , dni.1 20 m . . c . I Xi r. 

Komii.n Powi.t. K . I J Chorych 
)8 | i Dr. E«yKoW9Ki. 

Komisarz FewiatoweJ K ly Chorych 
W BialymStsItm niniej .z n o g ł . n j . . 
i c w dniu 26 raarcm r.b. | , 10 przy 
ul. Żytn ie j* , o d b ę d l i c ai« ICYTACJA 
ruchon>dici p, M e n d l . Me chelewiez*, 
zajętych naj podatawi . ^rt. 51 ap. I 
U. t . Sejmowej z dn. 19 i . j . 1920 i . 
Dz. U , t . Nr. 44. Sprzec w.ni- bed« 
naate^luj^ce przedmioty: i ół ,9ano-*y 
oeeniony n . t ' .m; 32.000 k. Oglądać 
m o i n a p o W J ^ z e przedmi^ay n . miejs

cu na poi \ godz. przed icyt.cj<|. 
Białyatoki ( dn. 20 m.r< . 1923 r. 

Komisarz Rowi . t . 
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K.sy 
Dr. ! •ayKo.wjKi. 

K a a i s a n Powiatowej Ki ty Chorych 
W B l a l y m i t o K u niniej.7vr 
w dn. 27 mirc . b g. 10 • :zy -ul. Nd-
wy-Swiat 5 odbędzie aię 
ruchoaioeci p . Sz. Ostrów 
tych na podaf-awie Art. 
Sejmowej z dn. 19 ma-i 
Uat. Nr. 4 ł . s p r z e d a w a n e 
puja.ee przedintoty: 5 aztu 
arazyny) ocejatonyeh na ( 
1.620.000 mk. O g l ą d . ć m 
aze przebrniemy | i . miejsc 

dżiny przed licyti ciaj, 
$ Bialyatokf dn i . 20 m.i 

Komiaarz Powiatowej Ki 
ISO 

: Pow 
Dr. 

1023 r. 
CBptych" 

eayKowsKi. 

Ogtoszenia drobi 
Zgubiono kMrtę zwolnień 

w Bialynijtoku ' przez. 
imię Chile Słonimski (tocz 
przy ul. Kilinjikiego 8. 

1nteIigentn."kobiet. .wd< 
je poaady |k.ncelistki, 

lub gospodyni. Adres w F ;d.k'c*ji. 
5—2 
'Ygubiono dowód osobiat- wyd. przez 

ta imię, Sa-
ul. Cieplej 

479 

sw St.rostwa:|Bialoatockie 
lomona Bekei|a zam. prz* 
Nr. « 

Chorych: 

of-lasza, żr 

ICYTACJA 
kiego z.ję-
jl p. 1 Uał. 
1920 j . Dz. 

>ęd« liaJiO^ 
sukna (272 

golną sumę 
inm powyi-
na pół gp-

s, wydaną 
•. K. U na! 
'1887) zam, 
3—1 377 

ov^» poszuku-
sp«dj-cnt.kj 

„Apollo" 
DZIŚ konkursowy film, 
odznaczony w Paryżu 

\\ Złotym Medalem ONA 
b iiiiS 

(Traged|a duszy kobiece!) 
-DIANA KARENNE fiu m Wielk i dramat życ io 

w y w 6-ciu aktach . 
W roli tytuł, p o t ę ż n a 

Realizacja s łynnego D D A T t 7 A ' U ( l 
roayjakiego reżysera * R V i * F a b I \ W V 

P o c z ą t e k o g. 7: w niedz ie lę o 6 . K.a»a o d 6.30. nięrjz. 5."30^ O i t a t n i geans b iSil 
A 

. C e n y o d i M m k . 

„MODERN" 5 
K a s a c z y n n a o d g. 5 . 3 0 w . paśaS 2 ostatnia serja p. t 

Tragedja Ojca Gniazdo Miłości 
dramat w, 2-ch aerjach — 12 altUch. 

- W rplach głównych: — 
MARGIT BARNAU, 

LIDJA SĄLMONOf/A. 
PAUL WEGENER, 

REINHOLD SZYNdEL./}j 
KAJZER TITZ -*- KETY HAi :K. 
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